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m a t :  w o je n n y c h  1 6 7 5 ,

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

X ią ż e  A d a m  C z a r to r y s k i  S e n a t o r W o *  

jewoda  , po  d w u l e tn i e j  w k ra ju  n i e o b e c n o ś c i ,  

p r z y b y ł  do W a r s z a w y  w ra z  z sw%. M a łż o n k ę .

S ły c h a ć  iż n ie k tó re  z d z i e l  M a x i :  H r a b i  

O so liń sk ie g o  p r z e ło żo n e  i  polskiego na ię z y k  

n ie m ie ck i  w k r ó t c e  w y j d ą  z  d ru k u .  T ł u m a c z  

przez  te  p r - c e  p rz y m r i o ż y  s ła w y  l i t e r a tu rz e  

P i l s k i e j  , a k o rzyśc i  N ie m ie c k ie j .  P r z y k ł a d  

g odz ien  naśladow ania .

W ie lk i  los od 100,000  z ło ty c h  w ośta-  

t n ie j  Io te r j i  Klas: w y g r a ł  p e w n y  i z r a e l i t a

w IŚoi iskich , i u ż y ł  w z n a c z n e j  części tei s u m m y  

na d o b re  u c z y n k i  D ł u ż n i k o m  b ie d n ie j sz y m  

p o d a ro w a ł  na leży td ść  , a n a w e t  00. B .e rnady- 

n o m  k tó ry ch  Kośc ió ł w  V /ie lk ie j w o li pog o -  

r z a ł  , p r z e z n a c z y ł  pe w ną  .kwotę.  T o z d a r z ę h i e  

p r z y p o m i n a  in n e  p rze d  k i lk u n a s tu  la ty  z asz łe :  

p ły n ą c y  w is to  s ta tek  przez  n a g łą  bu rze  b iizk in r  

b y ł  z a t o n ięc ia  p o m ię d z y  wie lo  ludźm i  znaj  

> W ’ał się  n s  l i m  żyd  a t rzosem  n a p e ł n io n y m

1 sześc io  ty s ią ca m i  dukatów. C h rz e ś c ja n ie  za-  i 

g r o ż e n i  n i e b e zp ie c z e ń s tw e m  iak zw y k le  w  t a ­

k im  raz ie  pom ocy  b łaga li  od n ie b a  (k ie d y  

t rw o g a  to  do B o g a )  i c zyn i l i  o f i a ry  do  ró ż n y c h  1 
m ie js c  ś w ię ty c h  ; żyd  z t r w o ż o n y  po łą c zy ł  swe 

m o d ł y ,  n ie b e sp ie c ze n s tw o  m i n ę ł o ,  w s z y s c y  ■ 

zosta l i  ocaleni  , a I z r a e l i t a  z sw e g o  t rz o s a  w y -  j  

s v p a l  szóstą  część  z ło ta  i zan iósł  do n a jb l iz -  j 

szego Kośc io ła  s to jącego  nad w is to ,  n a  k tórego 

n ap raw ę  w łaśn ie  w  te j  chwil i z b ie ra n o  p o b o ż n e  

sk ładki ,

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .

G recja .

O d e z w a  G r e k ó w  do ludów E u r o p y  jest  

bardzo in te re s u ją c y m  p ism e m .  U z b r o jo n y  t e n  

na ród  od E p i r u  a ż  do D u n a ju ,  p o w s t a ł  w M a-  

c e d o n j i ,  Pe leporiez ie ,  na  w y s p a c h  E g ę js k ie g o  

m orza  i n a  b rze gac h  m n ie j s z e j  A z j i .  N a d z ie  

ja  i chęć  o sw obodzen ia  o j c z y z n y  z o b m ie rz łe g o  

i a rzm a .  w szy s tk ich  u m y s ły ,  zaje la .  G d y  po l i ­

t y k a  Ę u r o p j r  na  n ie sz częśc iu  t y c h  u c z n i ó w

E w a n g e l j i  od ty lu  w ieków  w sp ie r a ła  n a u k ę  

A ik o ra n u ,  w  tak s tanow czej  c h w i l i  sp o d z ie w a ją  

s ię G r e c y  że zna jdą  p o m o c  w  ludach tej s a ­

m ej  co i on i  w i a r y ,  i że n ie b ę d ą  im  t a m o ­

w ane  sposoby  o d z y s k a n ia  p o l i ty czn eg o  b y t u .

G a ze ta  L i p s k a  donos i  i i  o d e b ra n e  wia­

domości  7. B ro d ó w  z d. 2 , z : m : po tw ie rdza ją  

dn ies ien ie  o zasz łe j b i t w i e  w okolicy  J b r a i l o -  

wa nad D u n a j e m ,  w  k tó re j  z u p e łn e  z w y c ię s tw o  

o t r z y m a l i  G recy  , ośm ty s ię c y  T u r k ó w  z a b i ­

tych  łub  w z ię t y c h  w n i e w o l ą ,  B a s z a ,  w ie le  

dział i s p rz ę tó w  w o je n n y c h  s ą  ow ocem  tego  

a w y c ię z tw a .  P o d łu g  ty c h  s am y c h  w ia d o m o ś c i  

T u r c y  z upe łn ie  opuści l i  E p i r .  G d z ie  ko lw iek  

u ta rc zk a  m ię d z y  G r e k a m i  a  w o js k iem  T u r e c -  

k im  zachodzi , t a m  ś m ie rć  i o k r o p n e  spusto ­

szenie  p anu je  , to  s łow o  p r ze b a c ze n ie  ż ąd n e  

n ie  w y m a w ia j ą  usta.

P o d łu g  w ia d o m o śc i  u m ie s zc z o n e j  w  G a ­

zecie  S t a n u  P r u sk ie j ;  w o jska  A u s t r j a c k i e  s to -



jące w Bańacie  są w  poruszeniu , na mocy 

porozumienia  się z Porto Otomanską.

A l i  Basza Jan in y  lakby nadludzka i s to ­

ta  , raz żyje  i znow u  nie żyje. Podług osta­

tn iej  wiadomości z T r y j e s t u  odniosł  dnia i .  

Czerwca nowe nad T urkam i zwycięztwo. Jani 

n a  tak iak dawnie) T r o j a  może w ytrzym ać  

oblężenie,  a A dm ira łow ie  Tureccy  tak iak 

niegdyś Admirałowie A gam em nona  niewiedzą 

czego się mają trzymać. Grecy zabrali przy- 

brzegach Karanianji 2,000 T u rk ó w  , zabrali 

n iem nie j  okręt przeznaczony do wyspy Rodus, 

na którym znajdował się Szach E jla m  który 

jedynie  opierał się dopełnić rozkazu Sułtana 

aby  w yrzynać  Chrześcjan, i zato został skaza 

ny  na wygnanie. Grecy przyjęli go z uszano­

waniem. Piękne miasto Patras Turcy zamie­

nili w pustynią , tyiko dom konsula Francuz- 

kiego ocalał, konsul ten  zdołał przecież ochro 

nić  yoletnio Matkę majora Rossyjskipgo Sama, 

której miano uciąć głowę. Su łtan  p o n o w ił  

rozkaz aby w iego państwach wszystkie cerkwie 

Greckie  zburzono. Gaze ty  Wiedeńskie dono 

szą iz >tiążęta Kantakuzeno i Jpsylanty pora­

żeni  zostal i.

z  .N iem iec .

Cuda nieustają w W ir tzbu rgu ,  wszyscy'  

chorzy opuszczają Doktorów a spieszą do po 

boźnego Xięcia Ilohen/oe i iego M ichałka  k tó ­

rzy nie przez leki lecz przez modlitwy uzdra­

wiają. N iek tórzy  z zapalonych s t ro n n ik  w  

magnetyzmu wypowiedzieli o tw a r tą  wojnę tym  

cudownym uzdrowicielom , dowodząc iż leczą 

/.a pomocą m gnetyzm u pod płaszczykiem n a ­

bożeństwa. A  tak rozmaite są wojny w Europie.

'z B ru xe lii.

Bardzo w a ż n e  by ły  obrady se jmu Nider-  

łandzkiego przv końcu zeszłego miesiąca. Szła  

rzecz o nowe uciążliwe p cl tki,  ministrow ie usi l­

nie popierali swoj proiekt, aby zaś łatwiej doszedł 

rozkazali niektórym ' łeputowanvm strony opozy­

cyjnej  nagle się oddalić, dając za przyczynę iż 

ci deputowani są urzędnikami i muszą spieszyć 

d o p e łn i e n i a  swoich obow iązków. Zaburzenie 

w Izbje pow sta ło  nadzwyczajne,  śmiało og ła ­

szano prawdę > a ieden z deputowanych rżekł 

,,  chyba zty duch doiadził Królowi podać tak 

, ,  uc iąż l iw y  projekt  , Królowi który zawsze  

,, był przyjacielem ludu —  Nie może być przy- 

, ,  jęty wniosek który opinja publiczna gani i 

, ,  od rzuca ,  tylko podle samolubstwo mogło

, ,  wyrachować iego korzyści ."  Inni deputowani 

'za'klinali ze łzami na Boga i ojczyznę aby 

projekt  o d rzucono ,  gdy iednak przyszło 

do w o to w a n ia  strona M in is t row ska  o 4 gło­

sy p rzew aży ła , co sprawiło n ieukontentowa- 

n ie  w na jw yższym  stopniu.

z  L on d yn u .

Jeszcze niektóre szczeg >ty o *g°» 

nie N apoleona —  otworzenie ciała niebo* 

szcz \ka  nas tąpiło nazaintrz po śm ierc i ,  to lest 

w Niedziele 6 Maja o drugiej  godzinie z po­

łudnia. W ątroba  zupełnie okazała się zdro­

wa , lecz w żołądku było siedlisko choroby, 

Ubrano ciało w mundur wojskowy francuzkt 

i zawieszono orde**y. Przez dwa dni wysta­

w ione  zwłoki na katafalku ogktdali w szyscy  

mieszkańcy wyspy. Na tw a rz y  nieboszczyka 

malowała się zupełna spokojność , ręce m ia l  

iak wosk m ię k k ie ,  oczy iakby we śnie p rzy­

mknięte. Pogrzeb miał j ię  odbyć dnia 10 

Maja z honorami należącemi Jenerałowi! N a­

poleon obra ł  sobie wcześnie miejsce na w ieczny 

spoczynek , przy czystym zdroju, pod c i e n ie n i  

dwóch wierzb płaczących!

T N .  lutro  dane będą: komed a k o z io ł  

i Krótofila z śp iew am i Sio m i  an n y  f  z ło w i th•


